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K r a k ó w  dnia 20 Listopada.

Objawienie woli Ludu nastąpione w wyborze P. H e l ­
cia, zaczyna już wywierać wpływ swój po za obręb na­
szego okręgu krakowskiego na deputowanych galicyjskich. 
P. Zdzisław Zamojski złożył swój mandat, dnia wczoraj ­
szego przez podanie k tóre  upoważnieni jesteśmy tutaj 
zamieścić. Osnowa jego j e s t : «Wysoki  Sejmie! Już  od 
kiiku tygodni powziąłem zamiar złożenia mego mandatu

i. t i r . ,  i • ____  c  ■ . . n  . .A da ma 'olock I C i lOjak to Wysokiemu Sejmowi przez p. ....... ,
oznajmionem było;  zachodzące jednak okoliczności prze­
szkodziły mi dotąd uczynić to na piśmie. Późniejsze 
wypadki  i kierunek jaki odtąd Sejm przyjął,  utwierdziły 
mnie w m e m  przedsięwzięciu;  droga bowiem przez sejm 
obrana,  wydawała mi się obcą dobrze zrozumianemu in­
teresowi naszej narodowości  polskiej. Uważałem po­
t rzebę podać wyborcom moim sposobność oznajmienia 
zdania swego co do dwoistych dążeń rozdzielających 
sejm w ostatnich wypadkach.  Teraz  odniesienie się do 
zgromadzenia wyborczego w przekonaniu mcm stało się 
nieodzowne. Wybo rcy  obwodu 111 Okręgu krakowskiego,  
powołani d. 1 i Listopada do wybrania reprezentanta na 
miejsce p. Krzyżanowskiego,  dając prawie jednomyślnie 
głosy swe p. Antoniemu Zygmuntowi Helclowi , lakiem 
objawieniem w >li ludu, uświęcili zasad/ o ujęte głosem p . 
H elcia , lulaj załączonym. M anifestacja ta stanowi dla  
wszystkich deputowanych poi Inch niewątpliwi/ powód 
poddania się pod nowe wi/borij. Upraszam z a t e m  aby 
Wysoki  sejm dymissyą moję jak o  deputowanego z ob­
wodu Laszek przyjąć raczył,  (podpisano) Zdzisław Z a ­
mojski. »

Krok ten p. Zamojskiego jest zupełnie zgodny z ko n­
stytucyjnym rz.ec/.v porządkiem : jest on tylko dalszem 
następstwem oświadczenia p. Zamojskiego do swych wy­
ko rcow i kolegów pod d. 25 z. m. ogłoszonego. Spo­
dziewać się należy, że inni deputowani  polscy prędzej 
czy później pójdą za przykładem danym przez pp. Krzy­
żanowskiego, Potockiego i Zamojskiego. Konieczność po­
lityczna ma nieubłagany swój bieg: trzeba albo dobrowol­
nie uznać ją  i przyjąć, albo też upaść po niewczasie pod 
jej ciosami : Fala volenlem ducunt, nelentem trahunt. 
Owocem czynu lego pp. Potockiego i Zamojskiego bę­
dzie, wątpić o tern nie możemy,  nowy iclt wybór,  przez 
który nowej  siły zaczerpną z tego samego źródła w kló- 
rym ją znalazł reprezentant  obwodu 111 i większy j e ­
szcze u ludu zyskają szacunek.  Czy taką samą kolej ro­
kować można dla pp. Jakubowskiego i Langiego tudzież 
dla innych którzyby ociągali się jeszcze,  to czas okaże.

Z ac ią g an i e  zdania i instrukcyi wyborców bez składania 
tfiandalu, byłoby tylko p ó ł ś r o d k i e m  zaledwie właściwym 
co do potocznych, podrzędnych lub lokalną tylko ważność 
’Rających kwestyi sejmowych: lecz w tak ważnem sprawy 
Całćj narodowej  przesileniu, nie byłoby ono na swojem miej­
scu. Porządek konstytucyjny nie zna udawania się po po­
lecenia do zgromadzeń wyborczych.  Poseł  każdy w sobie 
’ 2 siebie przekonanie swe polityczne wyrobić pow inien i 
Rie ma dla niego innego sposobu oddania swych zasad pod 
sąd wyborców,  jak  złożenie mandatu.  Zapewne nie spu­
szczą z uwagi deputowani  nasi tak krakowscy jako i gali- 
c yjscy, że gdy otrzymywali swe mandaty,  droga ia roz_ 
stajna między niemczyzną z jednej a słowiańszczyzną z 
drugiej st rony,  nie była jeszcze otworzoną,  że te dwa kie­
runki rozeszły się. dopiero w ciągu se jm u : naprzód w

kwestvi węgiersko-kroackiej  , a następnie w wypadkach 
od G Października.  W  czasie pierwszych wyborów,  lud od 
którego deputowani nasi mają swoje mandaty ,  nie mógł  
w doborze ich osób osądzać sprawy w ówczas jeszcze nie 
Wytoczonej, a dla nas żywotnej.  Spraw ę tę między niem­
czyzną a słowiańszczyzną a z nią i sprawę deputowanych 
naszych któregokolwiek z tvch dwóch kierunków się trzy­
mających,  p. Ilelcel  dopiero wytoczył  przed t rybunał  lu­
du prawnie podług form konstytucyjnych zebranego : w
tym trybunale otrzymał on restytucyą in integrum  prze­
ciwko orzeczeniu większości naszych deputowanych.

W y b ó r  w okręgu III  odbyty w dzisiejszem sprawy 
naszej położeniu ma wielką wagę:  gdyby można o tem 
wątpić,  dowodem tej jego ważności byłoby już  samo wy­
stąpienie Jutrzenki w przedwczorajszym swym numerze .  
Należy nam się bliżej zastanowić nad znaczeniem wybo­
ru p. Helcia,  które przez oświadczenie się Jutrzenki staje 
s i ę  t e m  w y d a t n i e j s z e .

P.  I l e l c e l  w  g ł o s i e  s w o i m  o z n a j m i ł  b e z  o g r ó d k i  z a sa ś
dy swe c o d o  całego położenia sprawy naszej; określi ł  do ­
bitnie różnicę swoich zasad politycznych od tych które 
poprzednik jego w yznaw ał ,  bądź to dawniej jako prezes 
b. komitetu k ra kow sk iego , bądź później j ako  poseł na 
sejmie wiedeńskim.  W y b ó r  p. Helcia po p. Krzyżanow­
skim nie jest  więc prostem nas tęps twem osoby po osobie: 
jes t  od sejmu wiedeńskiego pierwsze orzeczenie ludu na 
zebraniu wyborczem tak co do drogi jakiej się na 
sejmie t r z y m a n o ,  j a k o  i c o  d o  d r o g i  jakiej  na przyszłość 
t rzymać się należy. Opinia d o  której d o t ą d  należał pan 
Krzyżanowski upadla na wyborach z d. 17 b. m. w oso­
bie kandydata swego p. Leona S k o r u p k i , który pomimo 
osobistego szacunku jaki posiada,  popierany przez zwo­
lenników b. komite tu ,  tylko pięć głosów ot rzymać p o ­
trafił. Lecz me dość na tem , z przedwczorajszego ar ty ­
kułu Jutrzenki wynika niewątpliwie iż p. Skorupka był  
popierany przez tych wszystkich których Jutrzenka  jest  
uznanym organem.  Jakoż wypadek ten tak ją rozstroił  
iż. ona zwykłego swego talentu którym jej ar tykuły  p o ­
lityczne prawie zawsze odznaczają s ię,  w obecnym razie 
okazuje się pozbawioną,  a czując się słabą co dorzeczy,  
udaje się do osobistości. Rozróżnieni od niej zasadami,  
sposobem także polemiki od niej różnić się będziemy.

Dokończenie w przyszłym numerze.

O d b i e r a m y  d w a  lisiv t y c z ą c e  się z łożen i a  po se l s k i e go  

m a n d a t u  p r z ez  p. A d a m a  P o t o c k i e g o  t r e ś ć  ich nini ej sza :

“ P a n i e  R e d a k t o r z e !  Z a s z c z y c o n y  u fn oś c i ą  m y c h  w s p ó ł o ­
byw a te l i ,  i tą u fn oś c i ą  p o w o ł a n y  d o  czynnośc i  p u b l i c z n y c h ,  

m a m  ob o w ją z e k  na p r z e c i w  opini i  k r a j ow e j  a m i a n o w i c i e  na  

p r ze c i w  s z a n o w n y m  m y m  w y b o r c o m ,  p o s t ę p o w a ć  z z u p e ł ­

ną j a w n o ś c i ą  w k a ż d y m  czyn i e  zy'cia po l i t ycznego .

U p r a s z a m  p rz e t o  s z a n o w n ą  R e d a k c y ę ,  umieścić w p i e r ­
w szy m n u m e r z e  p i sma  s w o j e g o ,  n a s t ęp u j ą cy  l i s t ,  a d r e s o w a ­

ny  d o  P re ze s a  ko ns ty tu j ą ce g o  s e jmu  w a l n e g o ,  k t ó r y m  s k ł a ­

d a m  m a n d a t  poselski .
P o w o d y ,  k tó r e  mn ie  do  t e go  cz y n u  s k ł o n i ł y  j a ko  i sąd  

mó j  o  o s t a tn i c h  w y p a d k a c h  i o  t e r a źn i e j s z ym  s t an i e  r zeczy ,  
obj awię  w k r ó t c e  o s o b n e m  p i s m e m  do  w y b o r c ó w  m o i c h ,  p r z e d ­

t em j e d n a k o w o ,  n i e p r zy pu sz cz a j ąc  ż a d n e j  z w ł o k i ,  c h c ę  p o ­
n ie ść  . p o d a n ą  mą  dymi s s i ę  do  w ia do m o ś c i  pub l i c zne j .



Przy tej sposobności proszę pana przyjąć wyraz mego po­
ważania. K r z e s z o w i c e  d. 19 Listopada 1848. r.

A dam  Potocki.
List'posła A d. Potockiego do Prezesa Sejmu walnego. (T łu ­

maczone z niemieckiego),
Panie Prezesie! W  szczerćm przekonaniu,  iż każdy repre­

zentant ,  chcący zadosyć uczynić swym obowiązkom,  powi­
nien zostawać niezawisłym od wszelkich względów, i wolnym 
od wszelkich wpływów obcych interesom własnego kraju;

W  u z n a n i u  dalej, źe w ostatniej przeszłości Wysokiego Sej­
mu,  wypadki Wiedeńskie z pominięciem stosunków naszych 
do  kraju,  nadały czynnościom naszym kierunek wyjątkowy 
i anormalny,  źe one i na dal wpływ swój wywierać na nas 
muszą i będą ;

Przewidując więc, ze nie będę w możności z zupełną nie­
zawisłością rnyśli, i z równą bezwzględnością na wszelkie ob­
co  nam sprawy, zastępvwać interesów mojego kraju i przy 
nich wyłącznie o b s t aw ać :

Uznaję za obowiązek złożyć Mandat poselski wręce two­
je Panie Prezesie,  aby szanownym mym wyborcom dać po 
lvch wypadkach,  możność wyjawienia powtórnym wyborem 
zdania swojego i ukazania swych chęci na przyszłość,

Proszę zarazem o poniesienie mego postanowienia do wia­
domości  wysokiego zgromadzenia.

Kraków d. 16 Listopada 1848 r. Mam zaszczyt i t. d.
A dam  Potocki, Poseł.  

 —      —

Kor rc spo nden t  nasz ze Lwowa pisze nam pod dniem 17 
Listopada,  co następuje:

Okropności  jakich się zwycięzcy dopuszczają w Wiedniu, 
oburzać  muszą wszystkich dobrze myślących ludzi;  — to jest 
zemsta ale nie kara,  a rząd który się mści ,  sam na siebie de­
kre t  pisze. Skutki  systematu tam panującego i tu czuć się 
już dają;  jest tu wszystko tak jak było w Lutym .  Wolność  
d r u k u  zawieszona,  a nawet gazet zagranicznych nam niewyda-
j ą ,  oprócz jednej wiedeńskiej. Od dni 16 niewierny co się w 
świeeie dzieje,  a nawet  i u was w Krakowie ,  bo dzienniki 
k rakowskie skonfiskowali. U nas zanosi się na wielkie zmia­
ny, o których z pewniejszego źródła donoszę. Zdaje się źe 
■w O łom uńc u nie potwierdzono tego co Zaleski , lubo podług in- 
strukcyj  działając z robi ł  w Krakowie;  może też to był  pretekst  
wywołany adresem i deputacyą  Rusinów. Koniec kontem,  
uiepotwierdzono i kazano urządzić w Krakowie natychmiast  gu- 
fcernium z dołączeniem 4 cyrkułów:  Wadow ick ieg o , Tarnow­
skiego,  Sandeckiego i Bocheńskiego.  Et t inayer  w tym celu 
wysłany.  Rada administracyjna ma być  znowu .rozwiązana, 
nawet Rada Miejska uorganizowana.  Jest rzeczą pewną, ż.e 
Zaleski nieutrzyma się na gubernatorstwie.  Osoby wiedzące 
coś  pewniejszego utrzymują,  ze od eb ra ł  przeznaczenie na gu­
berna tora  do Krakowa ale z robi ł  przedstawienie,  gdyż w 
Krakowie nie życzy sobie urzędować.

A U S T  R Y A.
W iedeń  18 Listopada. Antoni Brogin i , rodem z Berna 

w Morawii,  lat 29 liczący, katolik,  bezźenny, bez professyi 
i zatrudnienia przekonany został istotą czynu i zaprzysięźo- 
nem zeznaniem świadków, że i 3 t. m. wieczór w jednej z tu­
tejszych gospod,  w obecności wielu osób tak cywilnych, jak 
wojskowych, p rowadził  wzburzające rozmowy,  w których do­
puścił  się między innemi gróźb zamordowania wysokich o- 
sób. Został  zatem Antoni Brogini w skutku proklamaeyi 
feldmarszałka księcia Windischgratz z d. i i 12 b. m. stoso­
wnie po wyroku sądu doraźnego z d. 16 t. m. większością 
g łosów skazany ną śmierć  przez powieszenie;  • wyrok dziś 
rano  o godz. 8 w tutejszych fossach wykonany był  przez roz- 
gtzelanie. [G az. Wied.)

—  Wieczorna gazeta Wiedeńska  z d. 17 b. m. prostuje 
wiadomość przez inne dzienniki podaną o porażce feldni. Si- 
monicz przez Węgrów.  Simonicz doszedł,  pisze gazeta,  bez 
żadnego oporu  do fyrnawy.  lam wysłano przeciw niemu

z Preszburgn 8000 piechoty,  22 szwadrony huzarów 1 4 ba- 
terye artyl lcryi ,  podczas gdy od Verbo i Lcopoldstadtu 
miały uderzyć na jego tyły gwardye  narodowe.  Mimo prze- 
magające'j siły, zabrawszy korzystne stanowisko, ieldm. Simo­
nicz zdołał  cofnąć się szczęśliwie do Goding z małą s tosun­
kowo stratą, bo tylko 7 zabi tych,  8 rannych i Ąi wziętych 
w niewolę wynoszącą. Gdyby feldmarszałek przybył  o dzień 
później do Tyrnawy, lub pó ł  dnia dłużej by ł  tam pozostał,  
rej terada byłaby się stała nierównie trudniejszą.

— Ulice miasta są już zupełnie wolue od wojska, a n a ­
wet w nocy rzadkie widać posterunki.  Wojsko osadzone jest 
powiększej części w publicznych gmachach,  jako to:  w zbro­
jowni, klasztorze Ligorianów, w konwikcie i t. p. Uniwersy­
tet  także ma być przez jakiś czas wojskiem obsadzony.  P o ­
zostaje tu 10 batal ionów kroatów i 7 czesko polskich. W e ­
zwanie jenerała Franek  nie pozostało bez skutku, i od i 4 do 
i 5 b. m. do 16,000 sztuk broni złożono. Mimo tego jeszcze 
wiele brakuje i z tego powodu Rada miejska wydała  stoso­
wną odezwę do obywateli.  Wczoraj  zarządzono rewizyą 
w kaneellaryi nadwornej  węgierskiej i znaleziono znaczny za- 
oas broni.  Wielu urzędników węgierskich uc iek ło ;  z tych 
radzcę dworu  Bartal ,  jak mówią schwytano.

Pomiędzy skazanemi na więzienie w fortecy, jest dr. p ra ­
we Burian (polak z legii ekademickie j ) i dr. prawa P a r s c h , 
czeeh. P o d h m  doniesień z Goding przytrzymano tam ernis- 
saryusza Koszula chcącego się udać do Szląska, aby przy t łu­
mione tam świeżo rozruchy podniecić nanowo. Ods tawio­
no go do głównej  kwatery Simonicza; z rysopisu zdaje się, źe 
emissaryuszęm tym jest znany prezes tutejszego klubu d e ­
mokratycznego Tauzenau,  który po zamordowaniu La to n ia ,  
wyjechał  by ł  do Pesztu. (K orr. A u st.)

—  W e d ł u g  nadeszłych dziś wiadomości z Try’estu d. i 5 
b. m. Sardyński admira ł  Albini w p ły ną ł  niespodzianie z swo­
ją flottą do tamtejszego portu.  Zaciągnął  011 białą chorągiew 
i w y p r a w i ł  natychmiast  parlamentarza do ces* komendanta  
marynarki  Kudriaffskiego, który wszedł  z nim zaraz w związ­
ki; poczem wyprawiono bezzwłocznie kuryera  do Wiednia  
z propozycyatni Albiniego. Wypadek  ten tćm więcej u r ado ­
wał  mieszkańców Try es tu ,  iż według  krążącej powszechnie 
wieści, Admirał  przywiózł  propozycye  do układów w spra­
wie Wenecyi .  [G az. Wiecz.)

P R U S Y .
Berlin 18 Listopad . — Zawsze jeszcze duszno w naszej a t ­

mosferze politycznej. Po wczorajszych ar tykułach Slantsan- 
zeigera rząd znowu chwiać się począł  w swoich zamiarach. 
Tymczasem pilnie mają pracować w ministeryum nad ukła ­
dem konstytucyi, którą król zamyśla kraj obdarzyć na kolen- 
dę. Tajni  radzey Hesse i Seidel ,  oraz kilku deputowanych  
p ra w e j  mają bvć wezwani do pomocy w tein dziele łaski kró­
lewskiej. Liczba aresztowań zwiększa się z każdą godziną, 
na zasadzie marnej denuncyacyi  przytrzymują najspokojniej­
sze osoby. Wczoraj  rozstrzelano jednego żołnierza na Ha- 
senhe ide ;  mówią ,  źe takiż los spotKa kilku innych więźni* 
Wszystkie miejsca publiczne mogące służyć do zebrania się 
zgromadzeniu na rodowemu,  są pod obserwacyą.  Major Her-
" D  <

ward i dwaj oficerowie którzy mu towarzyszyli w celu roz­
pędzenia izby i 5 b. m. przed uchwałą odmówienia poda tków 
i pozostawili zgromadzeniu czas do głosowania nad tąż 11- 
cbwałą,  zostali aresztowani i do Spandau odprowadzeni ,  gdzie 
przed sąd wojenny będą stawieni. Audytorowie wojskowi od­
mówili stanowczo zasiadania w sądzie wojennym na osoby cy­
wilne aresztowane w skutku przekroczenia rozkazów Wrangla.  
T o  skłoniło Wrangla do zażądania od ministeryum rozkazu 
gabine towego,  który podpisany przez wszystkich ministrów 
upoważnia Wrangla  do potwierdzenia wyroków sądu wojen­
nego w miejsce kró la , choćby były wyrokami śmierci,  oraz 
do wykonania takowych.  T o  jednak nieodwiodło audytorów 
od ich oświadczenia.

Prezydium z g r o m a d z e n i a  narodowego wydało za windo*' 
mienie, iż z powodu użytych przeciw niemu środków gwal -



t o w ny ch ,  n ie m o /c  o d byw ać  regu la rnych  posiedzeń,  ze jednak  
podpi sani  w al legacie depu towan i ,  w l iczbie zu pe łn i e  p r a w o ­
m o c n e j ,  są w Berlinie o be c n i  i go towi  w każdej  chwili,  
gdzieby lego  d ob r o  kraju w y m ag a ło ,  nadzwyczajne o db y w ać  
posiedzenia.  25o D e p u to w a n y c h  pod p i s a ł o  wspo mnio ne  za­
wiadomien ie .

Najważnie jszym wypadk iem dnia dzisiejszego, jest decyzyn 
k am m e r g e r i c h tu  o ogłoszen iu  sądu doraźnego.  Na wniosek 
nsesso rów W i lh e l m y  i Oppenh e in ia  , senat  śledczy i karny 
o d b y ł y  wspólne posiedzenie,  na k tó rem postanowil i  publ ika-  
cyą sądu d o r aź ne g o ,  po zd ro w em  rozważen iu  s tosunków 
is totnych i p ra w n y c h ,  uznać i ogłos ić  za nieważną .  Wyższy 

apel lacyjny  senat  ma również zająć się tym przedmio tem.  Na 
pos i ed ze n iu  p rzygo to wa wcz em  już większością 18 g łosów 
prze c iw  8 uznano n ieważność  publ ikacy i  Wrang la .

Wczo ra j  wieczór  p r z y b y ł  do P o c z d a m u  pan Beckerath,  
w  celu u tworzen ia  nowego  m in i s t e ry u r n , k tórego oczekują 
j u t r o  a najdalej  pojut rze.  Mówią,  że i pan Szmerl ing  p rz yby ł  
do  P oc zd a m u  z ba r d z o  waźnemi  zlecenia ni, gdyż  arcyksiążę 
Ja n  ze wzg lędu  na stosunki swej własnej  ojczyzny,  zamyśla 
z łożyć  w ie lk or z ąd z tw o , a Niemcy  po trzebują  sdnego  zastęp­
s twa w ob ec  w y p a d k ó w ,  jakie we Francyi  zajść inogą.

( Gazeta w roct.)
N I E M C Y .

F rankfurt n. M  lĄ Listopada. Na po rząd ku  dziennym dzisiej­
szego posiedzenia se jmu n iemieckiego,  b y ło  p rzeds tawienie  zda ­
nia komjssyi ,  której  p rzekazano sp r awę  ber l ińską do  zaopino-  
wania.  Komissya wnosi:  1) aby  rząd król.  pru:  ki sk łon ić  do co-  
łnięcia ro zp or zą d zo n eg o  przeniesienia se jmu n a r o d o w eg o  do 
Brandenburga ,  skoro  zarządzone są już  ś rodki  wystarczające do 
zabczpieczeniapowagi  i wolności  ob rad  j ego  w Berlinie 2) a b y  

się pruska korona o toc zy ła  min i s t e ryum posiadającein zaufanie 

kraju i m o g ą ee m  zapobiedz obaw ie  dążności  r eakcyjnych i o- 

g ianiczenia  sw obó d  ludu .
J o r d a n ,  Znchari ee ,  v. Ra u tn e r  i inni  przedstawiają opinią 

mniejszości  i wniosek jej następujący: Rząd królewsko  -  pruski  
sk łon ie  aby  ro zporządzone  odroczen ie  i przenies i enie zg ro ­
madzen ia  n a r od o w eg o  do B r a n d e n b u r g a  jako z zasadą i p r a ­
wem zgromadzen ia us t a w o da w cz eg o  n iezg odn e ,  co fną ł .  A b y  
w razie p o t r ze b y  obmyś lane  b y ły  środki  dos ta t eczne do za­
bezpieczenia powagi  i wolności  ob rad  zg roma dzen ia  w Berl i ­
n ie ;  ostatnia część wniosku la sama co i w poprzedn im.  Po  
dość  d łu g ic h  r o zp raw ac h  wniosek kotuissyi większością a3q 

g łos ów  przeciw 15cy zos tał  przyjęty.
Na t em źe  posiedzeniu prezes  odczytał  list z Wied n ia  do 

dep.  Wi esn er  pisany,  zawierający wi ado m ość  o rozs t r zelaniu 
Biunia i wysławiający jego mężne  zachowanie  się. Minister 
sp rawiedl iwości  Mold ozna jmi ł  w tej mi e r ze ,  iż dwó ch  ko- 
inissarzy w ładzy centralnej  udaje się do  Wiedn ia  dla s t r zeże ­
nia pozos ta łych jeszcze w Wied n iu  d e p u t o w a n y c h  n iemieck ich 
1 p rzywrócen ia  t amż e  powagi  prawa.

F rankfort 16 Listopada. Z g ro m ad z en ie  na rodo we ,  p r zy ­
j ę ło  na dzisiejszem posiedzeniu  j ednomyś ln ie  i bez dyskussyi  
nas tępujący  wniosek komissyi  do sp raw y  Austryaekiej  wy zn a­
czonej :  » Zg romadzen ie  na rodo we ,  protes tując  nejuroezyściej  
w obliczu ca łych Niemiec  przeciw d o k o n a n e m u ,  bez wzglę­
du  na p raw o  pańs twa  n iemieckiego  z dnia 3o W rz eśn ia  i . b .  
Uwięzienie i rozst r zelanie dep u to w a n eg o  Rober ta  Blum, wzy­
wa m i n i s t e r y u m , aby  z ca łą  usi lnością przeds ięwz ięło ś r o d ­
ki ku pociągnieniu do  odpowiedz ia lnośc i  tak bezpoś redn ich  
jak po ś r ed n i ch  czynu t ego winowajców.  [Staatz śluz.)

F R A N C Y A.
P a ryż  i 3. Listopada. Kan dy d a t u ra  Ludwika  Bonapar t ego 

zyskała dziś dwa ważne oświadczen ia  : pierwsze dziennika 
Constito tionnel, d rug ie  kongressu prassy depar t am en tow ej .  
Cous t i tu l tonne l  tak się w tej mierze wyraża:

“ Nieuczuwatnv rzeczywiście  żadnego  pociągu,  to p r a w d a ;  
lecz gdy  pan T l i i e r s ,  pos iadający wszystkie nasze sympa tye ,  
odmó wi ł  kandy da tu r y ,  gdy obecn e  złe nas gnębi  1 p r z e d ł u ­

żać go n iemożna  : gdy rozdwojenie  s t ronnic twa u m ia r k ow a­
nego miałoby dwa skutki  równie szkodl iwe,  t. j., p rzed łu że n ie  
obecn ego  s tanowiska władzy,  i o sł ab ienie sprawy p o r z ą d k u ;  
r adz imy wręcz  wszystkim w y b o rc o m  u m i a r k o w a n y m ,  a by  
g łosy  swoje dawali  przyjętej  już p rzez wielu obywatel i  kan dy ­
d a t u rz e  pana Ludwika  Bonapar t ego .  »

Z  drugiej  s t ro ny  socyaliści  pod p r ezydencyą  pana Alton- 
S chee ,  wybral i  k a n d y d a t e m  swoim łlaspaila.  (Unioers.)

P a ryż  14- Listopada. Journal des D ćba ts , w dzisiejszym 
n um erz e  wys tępuje w nas tępu jący  sposób  p rzec iw ko  dzienn i ­
kowi C onstitu tionncl, o świadczającemu się za k a n d y d a tu r ą  
Ludwika  Bonapar t ego .

« Ż a ł u je m y  wie lce ,  że Const i tul ionnel  u zn a ł  za s tosowne 
p r ze rw ać  tak niespodzianie swoje milczenie,  k tórego nam d a ł  
p rzyk ł ad ,  i pod ją ł  się ku naszemu zadz iwien iu ,  ogłos ić  L u ­
dwika Bonapar t ego  ka n d y d a te m  s t ro nn i c t wa  u mi a r kow an ego .  
My z naszej  s t r ony  widz imy się w konieczności  za pr o t es t o ­
wać  p rzec iwko tej k a n d y d a tu r z e ;  a jeśli stąd pows tan ie  w s t r o n ­
nictwie u m ia rk ow an em  rozdw oje n ie ,  co b a r d z o b y  dla nas 
b y ł o  b o l e s n e m ,  to p rzyna jmniej  nie my  będz iemy do  tego 
p ow ode m.  S t ronn ic tw o  u m ia r ko w a ne  m o g ł o  w y b r a ć  ka n d y ­
data z swego  g rona  ; a ten b y ł b y  naszym k an dy d a te m  —  ob ie­
cal iśmy to,  by l iby śmy  s łowa  dotrzymal i .

Nieprzy puszczamy i n igdy nieprz.ypuścimy,  aby t emu s t r on -  ■ 
n ic twu  tak dalece zb yw a ło  na mężach zdo l ny ch ,  izby mia ło  

powie rzać  swe losy panu L udw iko wi  B o n a p a r t e m u ,  iżhv nie 
widz iało  dla F rancy i  innej nadz ie i ,  jak w p rzywódzcy  w y ­
praw  S trasbursk ie j  i Bulońsk iej .«

W  końcu  pro tes tu je  dziennik p rzec iw sposobowi w jaki 
Cons t i tu l ionnel  wykłada list marszałka Bugeaud .  Mówiąc
0 mężu ,  k tó ryby  um ia ł  p a n o w a ć  nad teraźniejszością i u g r u n ­
t o w a ć  p r z y s z ł o ś ć ,  P a n  Buge aud  n iemia ł  na myśl i  ani  L u d w i ­
ka B o n a p a r t e g o ,  a n i  n a w e t  C a v n i g n a c a ,  c h o c i a ż  t e n  o s t a t n i  w y­
bawi ł  spo łeczność  i cywiliz.aeyą f r ancuską  od największego 
n iebezpieczeństwa,  jakie im k iedykolwiek zagraża ło ,  gdy  t y m ­
czasem Lud wik  Napo le on  nie jeszcze dla F rancy i  nie uczyn i ł .

Na wczora jszem posiedzeniu zgromadzenia’ n a r o d o w e g o  
oświadczen ie  pana  Marast ,  iz z p o w o d u  wyjazdu wielu d e p u ­
t o w a n y c h ,  mających o p uś c ić  Paryż  temi dniami ,  kładzie  na 
por ządk u  dz ienn ym duia nas tępnego w yb ó r  prezesa Izby na 
przyszły miesiąc , w y w o ł a ł o  g w ał t o w n e  wystąpienie pana 
L a r o c h c ja q u e l i n , k tó ry  wręcz w y p ow ie dz ia ł ,  że pan Maras t  
dla tego tylko w yb ó r  przyspiesza,  aby  t a k o w y  p a d ł  na nie-  
go,  a me  na kogo innego.  P o m im o  tego na dzisiejszej sessyi 
pan  Marast  na nowo w ybr an y  został  p rezesem Izby większo­
ścią 3 7 8  g łosów przeciw 14ć», k tó re o t r z ym ał  p a n d ę  Malle-  
ville.

Dzisiejszy a r ty k u ł  Journa l  des Debat s  oświadczający się 
s tanowczo  przeciw k an dy da tu r ze  L udw ika  Nap o l eo na ,  i wy ­
wołu jący  tym sp oso be m rozdwojen ie  w par ty i  ul icy Poi t iers ,  
Jest p r zed mi o te m pow szechnych  rozmów.

Księżna O r l ea n u  dowiedz iawszy się, że zg roma dzen ie  na­
r o d o w e  p rzyzna ło jej zw ro t  peusyi  wdowiej  w s um m ie  3oo ,000 
f ra n k ó w ,  jaką jej zap ewnia ło  p r aw o  z roku 1 8 3 7 ., napi sała 
do  swego  agen ta  w Pa ryżu ,  że z uwagi  na c i ę ż a r y  jakie po-  
uosi F ra neya ,  i nieszczęścia,  jakim kraj  ten winien nieść ulgę,  
u i e up owa zn i a  go do pobierania  tej p e n s y i , i jeśl iby ska rb  
■beniógł korzys tać z tego d o c h o d u ,  poleca  mu  użyć  j edn e j  
p o ło w y  7. tej s u m m y  na korzyś ć  z a k ła d ó w  dob ro czynnośc i ,  
d rug ie j  na korzyść  stowarzyszeń wzajemnej  p o m o c y  ro b o tn i ­
ków miasta Paryża.

U nia  15 Lisiop. Konnssyu wyznaczona  do rozpoznan ia  
p rojek tu  do p rawa  o odpowiedz ia lności  p rezyden ta  Rzpllej 1 
mini st rów,  o d b y ła  cz tery posiedzenia.  Z do tychczasowych  jej 
d ee y /y i  wnosić można ze odpowiedz ia lność  ta nie będzie 
ozczem s łowem.  Jakikolwiek będzie p rezydent  w y br a ny  p o ­
wszechnym g loso wa nie m,  p raw o  otacza go taką siecią o s t r o ­
żności  i zastrzeżeń,  iz żadna część w s z e c h  władztwa nie będzie 
uiog ła  hyc odjętą zg rom adzen iu  n a r od ow em u.  Pos t ano wi ł a  
komissya między inueiui  pol iczyć do zbrodni  lub przes tęps tw 
wszelkie wmięszanie się p rezyden ta  lub mini s t rów do w ybo-
1 ów.  Uchwal i ła  dalej  rozporządzen ia  ma jące na ce lu  za p o -  
l)|edz i ukarać  wszelkie w pły w y p rz ekups tw ; ,  j a kieby prezv-  
1 out chc ia ł  wywierać  na zg romadzen ie  na r odo we .  Wreszcie  
komissya przyję ła  klauzulę s t anowiącą ,  że każdy  obywatel  
będzie m ó g ł  wnieść ska r gę  przeciw p r e z y d e n t o w i  i m i n i s t r om.  
2°s tawując  z drugiej  s t r on y  p r aw o zapozwania oskarżycieli  o 
Potwarz  przed sąd najwyższy. Przys i ęg l i  t e g o  sądu  będą  za­
tem orzekal i  tak w sp r a w i e  zaskarżenia,  jak w sp rawie p o ­
m a r z y  . (D ebats.)

Pomiędzy’ Bonapar tys tami  obiega teraz nas tępu jąca no w a  
ta mini st rów 1) Odilon  Barrot  minister  sp raw wewną t rz -
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nych lub  w i c e - p r e z y d e n t  rzpltej.  2) Bugeaud  wojny.  3 ) A d '  
rnirał  Ce'eile ma rynark i .  4 ) Mole sp raw zagranicznych,  5) 
Vivien lub Berrye r  sprawiedl iwości .  (5) Girardin f inansów.

Wcz.oraj o d b y ł  sit; za ba ry e rą  Maine wielki bank iet  b r a ­
t e r sk i ,  cz łon ków  b y ł e g o  zgromadzen ia  o rganizaeyi  p racy 
w L u x e m b u r g u .  O k o ło  2000 robo tn ików mia ło  udz iał  w tej 
uczcie p rze rywane j  częstemi toasly na cześć  rzpltej  d e m o ­
kratycznej  i socvalnej.

Dziennik "Revolut ion deinocra t ique«  przytacza następujący 
wyjątek z pewnego  listu Guizo ta  n iedawno  p i san ego ;

. . . P o l i ty k a  moja by ła  poli tyką pokoju i wo lnośc i ,  chc ia ­
ł e m  działać przez m o n a rc h ó w  na korzyść ludu.  Rewolucyo* 
uiści p rzeciwnie chcieli  dzia ł ać  wpros t  na lud.  Cóż oni  z r o ­

bil i? O m .  osłabil i  r ząd,  a ludy  tak są uciemiężone jak da ­
wniej .  W e  Francy  i doszli do upokorzen ia  swych zasad na 
zewnąt rz i nędzy wewnąt rz.  Pol i tyka rewolucyjna  minę ła  się 
z swym ce lem we Wł osz ec h .  Polska ani d r g n ę ł a ,  a Niemcy 
uniknę ły  p rop aga ndy .  E u r o p a  wkrótce  'zasiądzie na dawnych 
podstawach  po chwi lowśm wstrząśnieniu,  a w przeciągu t rzech 
miesięcy ko t l i cy a  jeśli nie tak nieprzyjacielska jak w r. i 8 i 5 
to p rzyna jmnie j  równie silna jak w r. i 84o zawiąże się na­
przeciw Eraneyi .

Je dyn ą  szansą s t a ł ego po rzą dk u  we F ra n ey i  jest j e s z c z e  

Tsandydatura L u d w i k a  Bonapar tego .  Co  do mnie,  nie mam 
żadnego  pociągu  do tego  ka n d y d a ta . . .  Ca ła  kote rya r zą do­
wa teraźniejsza,  zmuszona porzuc ić  po li tykę rewolucyjną,  nie 
mo g ła  postawie na jej miejsce nic in n e g o ,  nie zajrzawszy 
w moje papiery.  Mam więc p raw o  oskarżać ją o plagiat  co 
się mnie  dotyczę.

li z  ą d Rzpltej  op ie ra  się na p rzy mi e rz u  z Anglią. Wie lk ą  
do niego przywiązuje wagę i szczyci się nim. T o  p rzymie rze 
me będzie t rwać  d łu go ,  Arys lokracya angielska zachowuje  
do tąd  Pnlinerstoi ia aby  nie ze rwać  jeszcze u rzędownie  z F ran -  
cy ą ;  oczekuje ona chwil i  w której  Rzfdta dosta t eczn ie  o s ł a ­
biona wewną t rz  przez b ł ęd y  tych co nią rządzą,  na zewnąt rz 
przez po łączone  w p ły w y  lojal istów zbliży się do  u p a d k u .  
W t e d y  usuną Palmers tona  jako narzędzie zużyte i postawią 
mini sters’u m lorysowskie.

Gmie in ja mo dy f i ko wać  moją  pol i tykę p o d ł u g  wymag ań  
czasu.  P rzy jmuję  więc g łosowanie  pow szechne ,  lecz sądzę ,  
że one  moż e  ty lko u d aw a ć  się we Franey i  p o d  waru nk iem  
przy wrócen ia  dw ó ch  izb z k tó rych  j e dna  bv ła by  dziedziczną. . .  
Of ia rowano  mi k an d y d a tu ry  d e p a r t a m e n tó w  Ca lvados ,  Cha-  
r e n t e  i G i rondy .  Nie chcę ich przyjąć.  Nie zdaje mi się a-
l iym b y ł  p o w o ł a n y m  do zasiadania w tern p ie rwszem zg ro ­
madzeniu .  Jeśli  będzie jeszcze d r u g i e ,  m o /.e  w  m e m  

miejsce.  W  kąźdym razie nie chcę zasiadać na tych samych 
ł a w k a c h  co p. Baslide.. .» ('Univers .)

W  L O C H Y .
S a rd y n ia .  Izba d e p u t o  wanych  sa rdynska zostaje ciągle w n ie ­

por ozu mi en i u  z r ządem wzg lędem rozpoczęc ia  k roków wojen­
nych p r zec iwko  Austryi.  Była wyznaczona z łona  jej komissya 
do  wy s łu ch an i a  zdania sp raw y  min i s t e ryu m o stanie w j a ­
kim zna jdo w ał  się interes  wojny lub  po ś redn ic twa  Anglii 
i F raneyi .  Na posiedzeniu 6. b.  m.  komissya zda ła  r apo r t
z czynnośc i  swej. W ra po r c i e  tym; powiada ,  iz nie by ła  zado-  
woln ioną z t ł u m ac ze n ia  się m in i s t e ry u m ,  k t ó r ego  nie obwinia 
wszakże o z ł e  chęc i ,  ale u w aż a ,  że t a k o we  b łę dn ie  rzecz p o j ­
muje.  P.ząd b ow ie m  nie myśli  o wojnie,  ale o pokoju zaszczyt­
n y m,  k tóry zdaje się n i e p o d o b n y m ,  więcej  jeszcze teraz niż 

p r z e d t e m ,  k iedy  rząd aus t ryacki  o t r zy m ał  zwycięs two nad

W i ed e ń cz yk am i .
W  ko r re spo nd enc y i  paryskiej  d e  V Independance l>elge, 

czy tamy ustęp nas tępu jący :  « D on o s i ł e m wam wczoraj ,  ze bę­
dziecie mieć kongres  dy p lom at yc zny  w Bruxel l i .  P od an i e  jest 
p r a w d z i w e ,  ale win ienem d o d a ć ,  źe wyraże n ie  kongres  nie 
jest  tnoźe d o k ła d ne .  Jak sobie p rzypominacie ,  Austrya p r op o ­
n ow ał a  fo rmalny  ko ngres  europej ski  do  zała twienia sprawy 

włoskiej .  Wielkie  jest podo b ie ńs t wo ,  że Austrya będzie obsta­
wać przy tern życzeniu,  a to dla tego,  aby  Rossya mo g ła  mieć 
udz i a ł  w kongresie .  Lecz  p rojekt  ten n ie by ł  dotąd przyję­
tym przez mocars twa po ś r edn iczące ,  które chcą  poprostu  na- 
r ad  d y p l o m a ty c zn y c h ,  do  k tórych  będą przyjęci  sami r ep r e ­
zentanci  F ra ne y i ,  Angli i ,  Aust ryi ,  Sardyni i  i innych  państw 
włosk ich,  tylko przez toierancyą.  Ja k  widzicie ,  t r u d n o ść  jest 
j eszcze dość  znaczna.  Co do  przyjęcia Bruxelli  za miejsce do 
konferencyi ,  zdaje się, iż to nie znajdzie wielkich t rudnośc i  ze 
s t r ony  Austryi.  Mówią,  iż r ep rezen tan tem Sardyni i  będzie pan 
Ricci ,  Toskan i i  zaś Ridolfi .  q  r ep r ezen tan tach  państw innych,  
nic jeszcze do tąd nie wiadomo.

Mam jeszcze j edną p o p r aw k ę  do zrobieaia w moje'j ko r ­
respondency i  wczorajszej.

Począ tkowanie  w p o w tó r n em  rozpoczęciu uk ład ów,  nie wy ­
sz ło  od Franeyi ,  ale od Sardyni i .  Rząd sa rdyński  u w ia do m i ł  
pana Bastide,  że po wocie zaufania udz ie lonego  m u  przez Izbę 
s a r d y ń s k ą ,  może  odwlec  rozpoczęc ie  k roków wojennych 
i spodziewa się, źe zima może być  użytą do uk ład ów.

—  N a tio n a l  pisze, że s tosownie do wiadomości  udzielonej  
m u  przez osobę  do brze  po info rmowaną ,  powstanie w L o m b a r -  
dvi  mia ło  b y ć  ogólne,  na które wyznaczony b y ł  dzień 3 i G r u ­
dnia.  Ale ludność  niektórych części kraju pospieszyły  się za ­
nadto.  Chinvenna w yb uch ła  a3 , dolina J u t e l v i 24 , Valtelina 20 
T o  cząs tkowe i p rzedwczesne zerwanie się,  spa ra l i żowało  ca ­
ły  p lan  powstania.  W y b u c h  został  wszędzie p r zy t łu mi on ym ,  
wyjąwszy od s t r ony  Gerg amy ,  gdzie jeszcze ki lkaset  ludzi  
u t r zymuje  się w oko licach Pelazzago.  Kiedy  naczelnicy r u c h u  
pos t rzeg l i ,  źe Sa rdyn ia  nie weźmie udziału w wojnie,  pow s ta ­
nie o d r o cz y l i ;  ale rozkaz nie wszędzie do sz ed ł ,  i stąd same 
góry  powstały,  kiedy płaszczyzna pozos ta ł a  spokojną,  p om im o 

iż zupe łn ie  b y ła  p rzygo towaną .

n i ę s t w a  n a d d u n a j s k i e .
Jour. des D c b a ts , umieszcza list z Kons ta n ty no po l a  pod  

dn iem 23 Paźdz ie rn ika :
» Na dniu 19 Lipca,  Rossyjski mini ster  sp raw zagranicznych 

po s ła ł  do  swoich  p e ł n o m o c n i k ó w  przy  d w o r a c h ,  notę dy­
p lomatyczną tyczącą się xięstw Nadduna jskicb,  t r eść  jej taka.- 

» N i e w ą t p i m y , i/, p rzekroczenie  g ran ic  przez wojska na ­

sze,  da po w od  jak zwy kle ,  do naj fałszywszych do mni em ań .  
Powiedzą i j uż  powiedziano' ,  źe ten ruch  jest pi e rwszym k r o ­

kiem naszej zaborcze j  po l i tyk i ,  i źe czeka my tylko na pozór  
aby siły- zbrojne p ch ną ć  n a p r z ó d ;  dale j ,  źe za jmujemy xię- 
Slwa w lej myśli ,  aby  z nich nie wyjść,  że działając w t r a d y ­
cyjnym d u c h u  rozszerzania gran ic  z uszczerbkiem Cesar stwa 
tu r e c k ie g o ,  s t a ramy się korzystać z n iemo cy  i k łop o tó w  lub 
z a m i e s z e k  spo łecznych  jakie w tej chwil i  wstrząsają zacho­
dem.  Na te wszystkie zarzuty o d p o w i a d a m y  faktem ba rd zo  

p r o s t y m ,  iż wchodzimy do Multan za wspó lną zo-odą P o r t v  
Otomańskie j ;  wojska zaś nasze działać nie bę d ą ,  chy ba  g d yb y  
w y m a g a ła  p o trzeb a , i to łącznie z wojskiem Po r ty .  Z resztą 
p rzeszłość  r ękojmią jest teraźniejszości .  Nieraz ju ż ,  w od le ­
glejszych epok ach ,  za jmowali śmy bądź ca łkowicie,  bądź  czę­
śc iowo pom ie n io ne  xięs twa;  pzytem wierni  zgóry d an e m u 
s ł o w u ,  zawsześmy us tępowal i  z n ich,  skor o  warunki  p r z y ­
wiązane do naszej ewakuacyi  u rzeczywis tn ione  zos tały.  T ą  
ra / ą  t enże sam p r zy p a d ek ;  jakoż od chwili p rzywrócen ia  p r a ­
wnego  p o r zą dk u ,  lub  gdy Por ta  nabędzie dos ta t ecznego  p rze ­
świadczenia o wewn ę t rz nym  spoko ju  o bu  p rowi l i cy i ,  wojska 
nasze wyciągną zajmując na tychmiast  s tanowisko ściśle o d ­
porne,  jakie dotąd za jmowały  na pograniczu.  «

Język ten pozorn ie  ba rd zo  jasny i s z cze ry ;  lecz g d y  G a ­
binet  P e t e r s bur sk i  o t r zym ał ,  co mieć żą da ł ;  gdy W o ł o sz c z y ­
zna spoko jna ;  daw ny  system p r z y w r ó c o n y ;  czemuż niestety! 
Rossya miasto o dw ro t u  coraz  się moc n ie j  sadowi  na z i m o ­
wych leżach.

Je n e r a ł  L ie de r s  wszed ł  do Bukares tu ,  i zaraz j e ne r a ła  
Refela mi a no w ał  gub.  wojen nym  mias ta ;  jest  więc dw óc h  
g ub er n a to ró w .  Por ta ,  jak zwykle ,  przeciw zajęciu p r o te s t u ­
je. T em cz a se m  Rossya żywi wojska swoje kosz tem W o ł o ­
c h ó w ,  czego sama  l u r c y a  nie śmie ucz yn ić ,  przez wzgląd 
na panu jącą t am  nędzę.

Fu ad-Ef fen d i  Kazał śledzie r abunki  1 mo rd er s tw a  p o p e ł n i o ­
ne przez żo łn ierzy  tu r eck ich  w Bukareśc ie ,  i s ro go  ich s k a r a ł , 
co s p r a w i ł o ,  że się sp rawują  jak należy ;  przeciwnie  o woj­
sku rossyjskiem powiedz ieć  tego nie można ; excesa jakich 
się dopuśc il i  w Busco,  omal  nie wzbur zy ł y  p rzeciw nim c a ­
ł e j  lu d n o śc i ,  a j e dn ak  a rmi a  rossyjska b y ł a  p o p r ze d zo n ą  o -  
d e z w a m i ,  w k tó rych  na da ła  sob ie  szumny  ty tu ł  o b r o ń có w  
wolności .

W  Drukarni D .  E .  Friedleina.


